
lubujemy Tobie, Ojczyzno, 
na chwałą okryte sztandary, 
na testament wielkich patriotów i rewolucjoni­

stów;
adeusza Kościuszki,

Udania Mickiewicza, 
budwika Waryńskiego,
Feliksa Dzierżyńskiego,
Marcelego Nowotki,
Karola Świerczewskiego,
na krew ojców 1 braci naszych,
poległych w walce o wolność i socjalizm,
Ra Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludo-

k f ,WCi’10ra spełnia marzenia minionych pokoleń.

Ślubujemy Tobie, Ojczyzno,
my ~~ synowie i córki ludu pracującego,
Wodzi przodownicy pracy i nauki,
Wodzi robotnicy, chłopi i żołnierze,
Wiacniać władzę robotników i chłopów, 
Wa|czyć z ciemnotą, zacofaniem i przesądami, 
Pomnażać bogactwa narodu 
Pracą i nauką,
Walczyć w pierwszych szeregach 
0 wykonanie Planu 6-letniego,
0 rozwój nauki i wzrost kultury narodowej 
0 zwycięskie zbudowanie socjalizmu.

Rabujemy Tobie, Ojczyzno,
^dać wszystkie siły 
Svy’ftej sprawie obrony pokoju 
^ d  amerykańskimi i hitlerowskimi 

p°dpalaczami i ludobójcami;
ec niezłomnie granic Twoich 

na Bałtyku, Odrze i Nysie,
'Pacniać naszą Niepodległość i węzły brater- 
 ̂ [stwa
°brońcami pokoju na całym świecie,

^w ijać  wieczystą przyjaźń 
Potężnym Krajem radzieckim —

^ czyzną Lenina i Stalina, 
dzietny czujni i nieprzejednani 
bec wrogów ludu i obcych najmitów,

 ̂ bec zdrajców narodu i szkodników,
^ziemy wiernie strzegli 

n,a i dobra narodowego.

^Obujemy wypełniać wskazania 
naszego Nauczyciela,
Budowniczego Polski Ludowej
kochanego Towarzysza Bolesława Bieruta,
Pfiarnie służyć sprawie
r°zkwitu i świetności
dolskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Kok temu, w ósmą rocznicę Manifestu PKWN 
 ̂ ^  lipca 1952 roku, w dzień uchwalenia
PPstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
>l0(j

lt«do
¡Plodzj Przodownicy — Budowniczowie Polski
Ojcz°WeJ-’ w imieniu młodzieży polskiej, złożyli 
^ y ż n ie  to uroczyste Ślubowanie w Warsza-

M*"liony rok przyniósł naszemu narodowi,(jftla.
tj "Wanernu przez Polską Zjednoczoną Par- 
l? Robotniczą, wiele osiągnięć w walce o po-
*'Qj j
j socjalizm. Do uzyskanych sukcesów w du-
^  "lierze przyczyniła się ofiarna praca i nau-

'"łodzieży, wprowadzającej w* czyn słowa 
lubo-wania.

Foto CAF

Sztandar
»młodych

“ ODa t e k  ILUSTROW ANY NR 130 
^ R S Z A W A , 22 L IP IEC  1953 ROKU



M M w f g r ł

^̂WÊÈÈÈdÈL» ̂   ̂ w
TADEUSZ KAMIŃSKI

Jutro loty. Trzeba się do nich dobrze przygotować. 
Oficerowie Kamiński (z lewej) i  Żyliński, przy pomocy 
miniaturowych samolotów, ustalają dokładnie sposoby 

wykonania poszczególnych manewrów. Piękny, słoneczny pora­
nek. Ostatnie minuty 
przed startem. Pilot Ka­
miński jeszcze raz do­
kładnie przemyślał treść 
otrzymanego zadania. 
Nie wystarczy samemu 
dobrze znać ćwiczenie —  
dobrze przed odlotem 
jeszcze raz omówić je 
z załogą. Oficer Kamiń­
ski udziela więc ostat­
nich wskazówek strzel­
cowi pokładowemu pod­
oficerowi Droździelowi.

. 0 lot'
Tadeusz Kam iński marzy ^  po- 

nictw ie będąc jeszcze d z i e c k p o ­
dziw iał piękny lot srebrzysty 
ków przelatujących nad roa 
miastem Łodzią. ,

Jako syn robotnika nie mog1 
wojną marzyć o lotnictwie- uVÿOl' 

Radziecki i polski żołn16* 
n ili Polskę od najeźdźcy- 
w  kraju  objął lud pracujący^ o lot' 

Tadek znowu zaczął mysl ja*1 
nictwde. Często opowiadał 
bardzo chciałby zostać km “ aicty' 

M inęły lata. Tadeusz będ*  
wistą Ligi Lotniczej wstąp11 prąd' 
Jako wyróżniającego - o ^
zawodowej i społecznej 
organizacja skierowała 
do Oficerskiej Szkoły Lotni 

W nauce czynił dobre e^pn1'
P ilnie studiował zagadnienia pja'
k i pilotażu, konstrukcji 
towca, podnosił poziom fW' ¿j 
szkolenia politycznego 1 
Szkołę lotniczą ukończył z 
b. dobrym. . « « a ż /

Rok temu pilot Kamiński- 
całą młodzieżą polską, zi oz^prZyr®e*i 
nie uroczyste Ślubowanie- ^  na' 
wiernie strzec zdobyczy i j£0psty' 
rodu polskiego zawartych w' . y y
tuc ji Polskiej Rzeczypospon
dowej.

iaK°
J d*>

tu  p3'
Objęcie przez ZM P patr°W a ł " 

wojskami lotniczym i z r°z - 
jak  wszyscy jego ko leby  
obowiązek każdego zełempp sjużb*' 
przodowania w  zaszczytu J 
dla Ojczyzny. . ck#*

Realizując Ślubowanie , ąóK 
roku wytężonej pracy "  
no przodownika wyszkol«» L cyn>* 
Święto Wyzwolenia czci . ganat 
wynikam i w  szkoleniu. nlKaIf\iós*' 
służbą wojskową. Oficer pF
dobrze spełnia swój oboWr.aanizafJi  
łożony na niego przez ore 
ZM P, która skierowała go a
lotniczych. rza 1

Jako przodującego 
empowca towarzysze z P*1”  jco»" 
w ybrali go P rzew odnicząc^^, 
ZM P. Osobistym
codziennym wypełnianiu 
przysięgi wojskowej i  re -̂ł _iCj  ̂
daje dowód głębokiej nu 
władzy ludowej i  partu. 0/--yyX 

opr. T. K A C Z M A R ^ p  
foto W A P - I .  K r z y ^ 1

Po ukończeniu lotów, w gronie kolegów często omawia się 
sposób wykonania zadania na celująco. Z wielkim zaintere­
sowaniem słuchają piloci opowiadania oficera Żylińskiego, 

który razem z Rumińskim przygotowywał się do lotów.

Po powrocie z lotu oficer Kamiński zameldował 
dowódcy o wykonaniu zadania, a ten pogratu­

lował mu uzyskania dobrych wyników. 
Swoje doświadczenia, zebrane w  czasie wyko­
nywania zadania, Kamiński przekazał kolegom 
zapisując je do specjalnej gazetki — „Startówki“.



ZMempoivcg z Mwgostowic pomogli
2afírtytf w stdef yAnncufaíe
SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNAlu b u je m y  Tobie, Ojczyzno, na Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Dó̂  sPein ia marzenia minionych pokoleń, umacniać władzę robotników i  chło­
sta,’ Walczyć w  pierwszych szeregach o wykonanie Planu 6-letniego, o zwycię- 
^  zbudowanie socjalizmu“.

źy g ę s io w a  zlotowego Ślubowania głęboko zapadły w  serca w iejskiej młodzie- 
,V 5 łym  toa*u- Tysiące chłopców i dziewcząt na wsi wzmogło swą w alkę o pod- 
Hianifni® Plonów z hektara, o zwiększenie wyników hodowli, o terminowe wypeł- 
Ha ‘ obowiązków wobec państwa, a przede wszystkim o przebudowę wsi polskiej 
listy^^stojącą na wysokim poziomie ku ltu ry rolnej, na wieś zamożną — socja-

°*° jak realizuje Ślubowanie młodzież Miiogostowic w  pow. Legnica.

WWW

jące zrozumieć ideę wspólnej gospodarki, Janek Dwojak również 
przekonał swą matkę i siostrę, Bogdan Majsner już od dawna pra­
cuje nad swym ojcem. Już wkrótce stary Majsner powiększy sze­
regi spółdzielców. (zdjęcie nr 1)

Przeciwko spółdzielni występowali kułacy, którzy wykręcali się 
od obowiązków wobec państwa, ukrywali ziemię pragnąc przerzu­
cić podatki na barki pracujących chłopów. Zetempowcy nie zlękli 
się kułaków i ich zauszników. Na nic nie zdały się machinacje 
sołtysa Turowskiego, który ich popierał. Na kułackie machinacje 
sołtysa młodzież odpowiedziała demaskującymi je „błyskawicami". 
Ale zetempowcy nie poprzestali tylko na „b łyskaw icachPrzem ie­
rzyli pola i  już pierwszego dnia okazało się, że bogacze oszuku­
jąc państwo i chłopów nie ujaw nili 10 ha posiadanej ziemi, 
(zdjęcie nr 2).

Zaczęła się praca w  założonej, przy wybitnej pomocy młodzie­
ży, spółdzielni. Tak jak  starsi, młodzież poczuła się gospodarza­
mi spółdzielni. Młodzież stawała do każdej pracy, wychodziła na 
spółdzielcze pola do buraków, do siana, do żniw. Dzielnie praco­
wali przy obróbce buraków zetempowcy: M aria Dwojak, Franek 
Koziarski, Zenka Majsner i  przyjęty niedawno do Z M P ' 16-letni 
Leon Pawlak. Zwijała się młodzież. Trzeba było jeszcze przed żni­
wami sprzątnąć z pól resztki spółdzielczego siana. Zdążyli na czas— 
(zdjęcie nr 3)

Spółdzielcze maszyny są w porządku. Trzeba tylko dokręcić 
ostatnie śruby — orzekli zetempowcy sprawdzając przed kampa­
nią żniwną stan maszyn, {zdjęcie nr 4).

Świetlica w  gromadzie to bardzo ważna rzecz. Tu przecież moż­
na robić zebrania, tu wygłaszać odczyty, pogadanki, poczytać i od­
począć po pracy. Świetlica w  Miłogostowicach wymagała remon­
tu. Trzeba było założyć instalację elektryczną, powprawiać okna 
i  szyby, udekorować pomieszczenia. Robotę tę wzięła na siebie 
młodzież. Remont świetlicy przebiegł sprawnie. Jeszcze tylko 
Dwojak przymocuje oprawkę do żarówki i w świetlicy zabłyśnie 
światło, (zdjęcie n r 51

‘'lii,Htfy^tyostowice — spowita w  zieleni drzew, otoczona kręgiem uprawnych pól —  
'¡eh at*a’ w  której dzięki władzy ludowej rodziny osadników z terenów wschod-któréj dzięki władzy ludowej rodziny osadników z terenów wschod-

W la z ły  lepsze życie, światło elektryczne, radio, obszerne domy, brukowaną 
szerokie zagony pól...

*c6tos,®ni<ł ubiegłego roku wśród przodujących chłopów gromady, wśród człon­
ku p°dstawowej Organizacji Partyjnej —  poczęła rodzić się myśl o założe­
ni spółdzielni produkcyjnej. W  pierwszym szeregu w alki o spółdzielnię stanęli 
Dę. Partii miłogostowiccy zetempowcy.

wydatnej pomocy młodzieży, agitacji i uświadamiania, w marcu br. po- 
J a w gromadzie spółdzielnia produkcyjna — .przyszłość" — przyszłość mlo- 

Cłu ^Uogostowic i je j rodziców.
*?cjg.°Pcy i dziewczęta wiedzieli, że w spółdzielni czeka ich lepsze, pełniejsze, 
t^ h w s z e  życie, nowe zawody. Sami przekonani do spółdzielczości zaczęli agi- 

°d swych rodziców. Franek Koziarski czytał swej matce książki pomaga-

Jak to przyjemnie po całodziennej pracy zanurzyć się w  chłod­
ną i czystą wodę pobliskiego stawu, jak dobrze wypłynąć na śro­
dek niewielką łódką...

W cielając w życie gorące słowa Ślubowania młodzież Miłogosto- 
wic zrobiła w iele roboty. W  czasie żniw  zetempowcy realizując swe 
zobowiązania podjęte dla uczczenia Święta Odrodzenia i  IV  Festi­
walu Młodzieży j Studentów w  Bukareszcie w ydajnie i ofiarnie 
pracowali przy sprzęcie i omłotach zboża.

Ai obecnie?... Decyzja już zapadła. Bogdan M ajsner, Franek 
Koziarski i  Jan Dwojak postanowili iść na kurs traktorzystów, 
by później już jako w ykw alifikow ani traktorzyści, z radością sta­
nąć do nowej zaszczytnej i  odpowiedzialnej pracy w  swojej spół­
dzielni.

Opr. L. JANUSZEW SKI 
Foto W. ZACZEK
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„Ślubujemy Tobie, Ojczyzno... wąlczyć o wykonanie Planu 
6-letniego... o zwycięskie zbudowanie socjalizmu...“

Głęboko w ryły  się w  serca młodzieży słowa Ślubowania złożone­
go w Warszawie przez Młodych Przodowników —  Budowniczych 
Polski Ludowej w  dniu uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej —  22 lipca 1952 roku. Słowa Ślubowania to­
warzyszą młodzieży przez wszystkie dni i miesiące ofiarftej, twór­
czej pracy dla Ojczyzny. W  każdym zakątku kraju  tysiące chłop­
ców i dziewcząt przekuwa słowa Ślubowania w  czyn. W  pracy mło­
dego pokolenia dla kraju, pokoju i socjalizmu przoduje jego naj­
lepsza część —  młodzież robotnicza. *

Dużymi osiągnięciami powitali 22 Lipca 1953 r. młodzi robotnicy 
huty im. Bolesława Bieruta —  tak ci budujący nowoczesny kom­
binat, jak i ci, którzy pracują w  „starej hucie“. To właśnie załoga 
lej przodującej budowli Planu 6-letniego rzuciła na cały kraj we-

Wyzwolenia i 1 rocz- 
S tan o w iła  oddać do 

Sa|vy "'ielki piec.
5 o L emP° Pracy* „•■•Kon- 
S  . . na...“, „...oddano do 

J™* turbodmuchawy...“ 
S c h o d z i ły  z budowy.

Radzieckiego, twórcza 
\  inżynierów przyczy- 
\ v > edł wielki dzień —
N te i! .U Żytku-’Itj . k inow e uruchomienie 
\ 0 j ’ Bolesława Bieruta. 

0 wielu przodujących

zwanie uczczenia w 
nicy uchw alenia1* 0 , 
użytku w  dniu £ j 0fii 

Ogromny wysika ^  
strukcja mostu j„
użytku odpylnik ¡ąst 
Coraz to nowe _ z 
Wszechstronna, bra , g] 
myśl i praca Polfk*Ĉ ania 1 
niły się do zrealizo ê 
pierwszy nowy .w‘e

Duży jest u d z i a ł ^ . ,
każdego oddziału „y
W  tej walce, w cod»
ludzi...

ących korespondentów  
uszna kry tyka  pomo- 
Jnięcie, przezwyciężyć 
ndencji tow. Ostrow- 
'odych" poznali w ielu  
zdjęciu (drugie z lewej): 
'dnym z członków bry- 
wski jest założycielem

’V o wykonanie planów  
toga uruchomionych już  
odjęciu (na lewo) w idzim y  
w walcow ni ru r  tow. 
V sprawdzaniu jakości

.oto bryg  
te wezwą 

bą z<

dzista Zdzisław W róblewski, k tó ry  pierwszy w  hu-1 
do przekraczania nowych norm. Pociągnął za so- 

'■ogę. Sam w ykonuje  380 proc. nowej normy, 
'róblewskiego znana jest na terenie całej budowy, 
ma elementów konstrukcyjnych do wszystkich od- 
poza tym , tam gdzie jest na jtrudn ie j, tam gdzie 
ykonanie zadania, zgłasza się zawsze dziewięciu 
tempowców z brygady Wróblewskiego.

„Więcej stoli dla Ojczyzny“  — P° lr 
tym  hasłem pracuje cała młodzież 
huty im. Bolesława Bieruta. Dlatego 
też jako swego delegata na IV  Świa­
tow y Festiwal Młodzieży i  Studen­
tów w  Bukareszcie w ybra ła  mistrza 
wytopów  szybkościowych, znanego 
przodownika pracy tow. Stanisława 
W ikierę (na zdjęciu). Tow. W ikiera  
opowie w Bukareszcie na spotka­
niach z młodzieżą cąłego śioiata °  
ofia rne j i  p ięknej pracy młodzieży 
huty  im . Bolesława Bieruta, pracy 
dla socjalizmu, dla pokoju.
Opr. J. S IKO RSKA  
Zdjęcia  — CAF. Kondracki

kładowiska rud  poleciła Dyrekcja m ło- 
edowi Kraw et. Dwa lata temu ukończył 
Teraz, na odpowiedzialnym stanowisku, 

Na zdjęciu poniżej w idz im y A lfreda  
¡ej) na k ró tk ie j, roboczej naradzie z to­
warzyszami pracy.

fr­

az więcej fa- 
nzeszkolił już 
odpowiedzial- 
x Koćw in (na 
jako kreślarz, 
igiego stbpnia

ęzonej o fia rne j pracy rośnie świadomość młodzieży. W w y- 
zno-wychowawczej pracy ZMP młodzi robotnicy hu ty coraz 
ieją patriotyczny cel swej pracy. Do Zarządu Zakładowego 
do wiele podań o przyjęcie do ZMP. Na zdjęciu (w kó łku j: 
ący ZZ ZMP tow. Kaczmarczyk wręcza legitymację ZMP  
Janinie Langier. Jej brygadą składająca sie z 25 dziewcząt 
wstąpiła w tych dniach w szeregi organizacji.

zmiany tow. Sypka w dziale mecha 
ącej radzieckiej metody pracy: zasto 
obrabiarkach nora Kolesowa. P ierw  
aban. Dzisiaj w ykonuje on 180 proc 
a tym  wyszkolić w  skrawaniu noten  
egów. I to zobowiązanie wykonał.

(zdjęcie drugie na prawo)



_ ^  lipca 1952 role Do stolicy 
zjechali się najlepsi przedsta­
wiciele młodzieży polskiej __
młodzi Przodownicy-Budowni- 
czowie Polski Ludowej. N ie 
zabrakło wśród nich 17-letniego 
elektromontera —  sportowca 
Z wrocławskiego M PK, Stani­
sława Kędzi. Na pięknie ude­
korowanym Placu Zwycięstwa 
stal on wśród tysięcy swoich 
kolegów z całej Polski. W zru- 
szony do głębi wypowiadał 
piękne i  porywające słowa 
Ślubowania na wierność O j-

; wspaniały w ynik — ustanowił 
• nowy rekord Polski na 400 m  
. st. grzb. Systematyczne tre- 
. ningi pod kierunkiem  trene- 
! rów, małżeństwa Naborczy- 
: kow, stały się dla Kędzi pod- 
; stawą do uzyskania dobrego 

wyniku.
Stanisław Kędzia jest wzo­

rowym pracownikiem, dobrym  
sportowcem ■> kolegą. Zarówno 
W pracy zawodowej, jak  i na 
treningach jest on zdyscypli­
nowany, obowiązkowy j  su­
mienny, a nade wszystko ce­
chuje go skromność i praco­
witość. Dla uczczenia IV  Fe­
stiwalu zobowiązał się on 
pobić ustalony przez siebie 
rekord Polski i  ustanowić 
nowy rekord Polski na 200 m 
w stylu grzbietowym. Obec­
nie bardzo starannie pod 
kierunkiem  trenera Naborczy- 
kowej przygotowuje się on 
do uczestnictwa w  w iel­
kich sportowych zawodach, 
jakie odbędą się w 'Bukaresz­
cie podczas Festiwalu. Stani­
sław Kędzia w  toku pracy za­
wodowej i  dzięki szkoleniu 
zrozumiał, że jeszcze bardziej 
i lepiej może służyć Polsce 
Ludowej będąc w  szeregach 
■przodującej młodzieży zetem- 
powskiej. Dlatego w  pierwszą 
rocznicę Uchwalenia Konsty­
tu c ji P!RL postanowił wstąpić 
w  szeregi ZM P.

(>Pr. i  zdjęcia 
J. D EM PN IA K

Codziennie po pracy można go zobaczyć na basen* 
m, gdzie wytrwale i sumiennie trenuje, pilnie st_. 
<wek swego trenera Naborczykowej — b. trzykrotnej

Stanisław pływa s ty len
grzbietowym, ale trening ndj 
można i  należy prowadzić pły­
nąc na piersiach,

„Wilka zawsze ciągnie do lasu“ —■ mówi 
przysłowie; Staśka w chwilach wolnych 
od pracy i treningów ciągnie nad Odrę, 
gdzie lubi poczytać dobrą powieść lub 
fachową książkę techniczną.

POBIŁ REKORD POLSKI

At« r. r / u i -



,tyąj tny Tobie, Ojczyzno,
„,0 czyć w pierwszych szeregach 
il«J®Zwój nauki i wzrost kultury

H s, VV|elotysięcz.nei rzeszy dele- 
i S ra ją c y c h  na Placu Zwycię- 

°wanie zlotowe nie mało było 
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1. W związku z Festiwalem w  Buka­
reszcie zespól przygotował nowy pro- 
gram: „suitę przyjaźni“. Składają się 
na nią oryginalne tańce różnych naro­
dów?.

Na zdjęciu widzimy grapę ćwiczącą 
jeden z tańców rumuńskich. Dopiero 
„szyją się” kostiumy: czarnozłote spód­
niczki, wyszywane koszule z bufiastymi 
rękawami, białe wełniane spodnie, pła­
skie kapelusiki chłopców. Ale sam ta­
niec jest już przygotowany...

2. Do tańca przygrywa zespołowi or­
kiestra średniej szkoły muzycznej nr 1 
z Warszawy. W orkiestrze grają naj­
lepsi uczniowie szkoły.

3. Te. trzy koleżanki: Maria Fory siak, 
Danuta Szyszka i  Krystyna Borkowska 
przechadzają się w strojach festiwalo­
wych. O czym mówią? Może o Buka­
reszcie, pięknej stolicy Rumunii, a mo­
że o ulubionej przez młodzież instruk­
torce zespołu, tow. Nowakowskiej, któ­
rej dziełem jest doskonałe przygotowa­
nie znanego zespołu tanecznego z Płoc­
ka...

4. Oprócz trudnych ćwiczeń tanecz­
nych zespół zajmuje się pracą politycz­
ną i kulturalną. Właśnie kol. Zajer wy­
głasza pogadankę o bohaterce rewolu­
cyjnego ruchu młodzieżowego — Hance 
Sawickiej.

Do zespołu należą jedynie przodują­
cy pracownicy i uczniowie. Dyrygent 
kol. ferzy Smoczyński — student 
PWSM  — zdał wszystkie egzaminy 
ostatniej sesji z wynikiem bardzo do­
brym.

5. „Tańczymy kujawiaka! Patrzcie ja­
cy jesteśmy mali, a jak składnie w y­
wiązujemy się z zadania.

Chcemy, żeby „suita przyjaźni“ wy­
padła nam jeszcze lepiej!“

Foto W. Żaczek i foto CAF 
Tekst T. STRUMFF

t ^ n z takich zespołów — ze- 
'i |i .iny przy Młodzieżowym 
cty (|rUry w Warszawie, 
nie ° członków. Z nich najmłod- 
1 2q Jeszcze 6 lat- najstarszy 
Prjęj Zespół powstał w roku 

Zlotem. Rok temu, 22 lip- 
'tti,; 1 ze swym pierwszym pro- 
% ' ^ o i t ą  tańców okręgu war- 
iir<< 0 • Był tam „chodzony“ , 

”0ryl“ , „oberek“  i wiele in-

1 y  ' J • «Hragjrc

I  W"



Ludziom, pracy, zaspokajaniu ich w zrastają­
cych potrzeb materia lnych i  ku ltu ra lnych  służy 
nasze wspaniałe, pokojowe budonmictwo.

W Warszawie tradycyjnym  podarkiem bu­
downiczych stolicy na dzień 22 lipca jest w  tym, 
roku odbudowana część ¡pierwsza T rak tu  Starej 
Warszawy> a wśród n ie j Rynek Starego M iast'’ .

Na zdjęciu: Barbara Stawicka, studentka po­
lon is tyk i UW, która otrzym ała piękne mieszka­
nie w  kamienicy zwanej W ojtówką po stronie 
ko łlą ta jow skie j Starego Rynku, wraz z koleżan­
ką Ireną Kostrzewa na balkonie kaw iarn i „K ro  
kodyl" w  tym  samym domu.
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